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"" - - · . . - - - : · _ -.. · jeszcze W. Ziętarskiego (na I w· ~AMACH V Telewizyj- cią . zn_alazłaby się niejedna··· raz pierwszy widzie.liśmy.,, Dul.:- zdjęciu) w roli Zbyszka, ktQrY 
I _ neg.o Festiwalu Teatrów której ranga artystyczna bar- ską całkiem inną, ~wcale nie: . -również odbiegał od t rady- · 

Dramatycznych ogląda- dziej uzasadniala~y- ukazanie odpychającą zev.cfl-ętrznie, . za- ~ cyjnego uj ęc ia tej postaci • . 
liśmy w drugiej połowie lipca jej Wlelomilionowej widowni niedbaną i prymitywną kucn..:- Był bardzo współczesny za­
kolejno: ambitną i. interesuj ą- telewiżyjnej. Sztejn jest nie- tę, ale · raćzej elegancką, z~- ró-vvno w _wyglądzie zewnętrz.­
cą (choć - może bardziej w za- wątpli,Wfe jednym z wybitniej- dbaną pani ą zamożJiego domu. nym, . jak _ i w zachowa­
myśle autorskim niż w fQrmi~ ,,, szych -:współczesnych drama- Dulska w tym n0wym wciele-ę;; ~niu (np. _~tęi;t świetny pomyśl _ 
dramatycznej), dobrze zagraną -turgów' radzieck!.ch~ ale- w je- niu była -" bardzo wyrazi_sta, 5 z perwersy}n1e_ h1epi:_:zyz_woityn1:_' -
sztukę Jamiacque'a „PUNKT go doró_pku „Oc~„aił~: jest sztu:·~".. p.rawdzf~~ i ~hJ-~,!Jil°9~niejsz~ _ rysunkiem na sukri.1 p. - Julia·< 

N,;.,:·,~z:~=~ -~"- ";..~C-~i'ó!_c~ęsne~q.~ą -sktl:>szą i nre· wyt-rzymuje bo n iemal_sympatyczna, dobryn~"iewicź<:>~j~We~l:t~Jb.Ym:- ..-si~ . 
pisarza radzieckregci . Sztejna, -porównan!a choćb~ np. z ,,Ho- wychowaniem i _poprawnym:.- nie ·zdziwił_,- gdyby na sce nie . -
l „MQ.ral ność pani Dulskiej". telem _ Astoria". Konflikt cha- manierami znakomicie masku- zanucił piosenkę Młynarskiego 
W teri sposób przekroczyliśmy rakterów i światopoglądów jąca swą moralną nędzę i pła-.. - „W co się bawić"! ~ ' 
już półmetek Festiwalu, bo na między~ Platonow~em a Cza- skość. Z.: Jaroszewska ma vi z oceną Festiwal~ .trzeba ' 
14 zaplanowanych przedsta- sowrrikówem je.śt,~ ukazany swym clornbku wiele pięknycłj' oczywiście poczekać -a_o ' polo„. 
wień widzieliśmy już osiem~ niezbyt przekonywająco, a ra- osiągnięć, za które świeżo wy września. Jednak jut ha „ 
Wszystkie odbyły się w prze- dosny O{}tymizm ffoalu u wie- otrzyn:iala właśnie Nagrodę - tym półmetku można przewi„ 
widzianych terminach, nie"' by- lu '\Ą_7i_9zów . budził zapewne Państwową, szkoda więc, że dzieć, że jury będzie w klopo-­
ło poważniejszych zakłóćeń wątpli~ości. Słabościom sztu- chyba za rzadko mamy oka.,. cie~ kogo · wyróżnić s-pośród -
technicznych --: jak dotąd ...;,_ ki pre~entowanej przez Teatr zję widywać ją na ek-ra:nach tylu ambitnych i ciekawvcł : 
obeszło się nawet bez najpo- Polski _ w Bydgoszczy nie po- telewizyjnych. ·~ zespołów. A. O. 
pularniejszej w telewizji plan- trafił z~.radzić ?Ili -wysiłek re-

. 1zy „przeprąszamy za usterki". żysera Z. Wojdana, ani dobre-
AJW AŻNIEJSZE "ednak chęci.a$torów, z któryc~ z:esz~ 

N ' t . dl g lg d. ""J. tą mec~ wszyscy zasluzyh . na Jes , ze we u z o n'° . · l .„ 
· · · t 1 · d ó t - pochwa~ę. ;,Ocean był jedną 

opmu e :~1 z w -en z bardzo nielic?;nych sżtult 
przegląd r~per~ua~u dra~a- współczesnych Festiwalu„ t~m 
tycznego Jest mteresu 1ący . , . . ' · . .,. 

, · d , - . a . · w1ęKsza więc szkoda, ze ni.e 
pr~~z s_wą roznoro nosc 1 _ ~Je można~~go uznać za udaną po-
d.osc w ierny obraz naszeg_o. ZJ:'- , zycję feO'orocznego przeglądu. 
cia teatralnego. Ta szczęsl!wie · · "' _ -
os ią~n i ęta . reprezenfatywn~ść z PRA :WDZI~.Ą natomiast 
Fes t iwalu Jest o tyle godna przyJemnosc1ą - ogląda-
podkreślenia, że jego telewi- - , _ liś_my „MORALNOSC 
zyjni organizatorzy ·nie m ogli PANI <DULSKIEJ" Zapolskiej 
swobodnie wybierać sztuk_ z w wykonaniu zespołu Teatru 
repertuaru wszystkich scen im. Sł~wackiego w .Krakowie 
polskich, gdyż byli uzależnie- i w re*yserii L. Zamkow. 1\1.0-
n i od zgody teat rów, ich pla- globy ·s_i ę wydawać, że sztuka 
nów organ izacyj nych, urlopo- tak powszechnie znana, prze-_ 
wych itd. Wspominam o tym rabiana,,,,_ jako obowiązkowa 

~ d la tego, bo wydaje mi się , że lektura~ w szkol-ach, tylekroć 
gdyby Telewizja miała pełną w idziana na scenach, nie kryje 
swobodę decyzji w spra w ie już żadnych niespodzianek, że 
programu, to chyqa nie ujrze- trzeba ,,,,, ją ogladnąć tylko z 
li byśmy „OCEANU" · Sztejna obowiązku recenz.enckiego. I 
jako j e d y n ej · sztuki ra- jakie przyjemne '-rozczarowa­
dzieckiej w tegorocznym Fe- nie! Swietna sztuka Zapolskiej 
stiwalu. Spośród- blisko pięć- zalśniła zupełnie nowym bla­
dzies ięciu utworów dramatycz- skiem dzięki pomysłowej reży­
n ych, k tóre wystawiły sceny serii i -znakomitej grze aktor-
polskie w ubieglorocznym~Fe- skiej-, a w pierwszym · rzędzie 
st iwalu Sztuk Rosyjskich i ~a- wl1p m.·alej kre. acji, jaką stwo.-
dzieckich (co prawda prze a- rzy ~ Jarosze~ska w r~· IY.- / & 
żaly tam rosyjskie) z pewq ' - tu we) (na zdjęciu). Chy a_ po . _ .. 

-


